
Skuteczne natarcie w Liceum Medycznym

S zko ły podstawowe o puśc iły  ja k  co ro ku  tysiące 
dziew cząt i  ch łopców , o puśc iły  też sw oje  zastępy 
i  d rużyn y .

Czy n ie  u tracą  z n im i k o n ta k tu , czy po w akacjach 
pow rócą znów  do harcerstw a?

Na to  p y ta n ie  ma odpow iedzieć N A T A R C IE . N ie 
w ie m  czy k ry p to n im  ten  został na jszczęś liw ie j w y ­
b rany. D ru h o w ie  p rzyzw ycza jen i do „sztabowego ’ 
dz ia łan ia  i groźn ie  b rzm iących  ope rac ji m u s ie lib y  się 
mocno rozczarować. N ic  tu  przecież z klasycznego 
nata rc ia  i  a taku.

A  jednak...

P rze d  b u d y n k ie m  s z k o ln y m  
p rz y  p i.  O r ła  B ia łeg o  p u n k tu ­
a ln ie  o godz. 14 z g ro m a d z iła  
się g ru pa  d z iew czą t w  h a rce r­
s k ic h  m u n d u rk a c h . N ie  m uszę 
w ię c  p y ta ć  o m ie jsce  d z is ie j­
szego s p o tk a n ia . P ra w d ę  m ó ­
w ią c , d z ie w c z y n k i razem  ze 
sw ą  d ru ż y n o w ą  c ze ka ły  tu  na 
p rz e d s ta w ic ie la  K o m e n d y  H u f ­
ca, k tó r y  z a p e w n ił swą obec­
ność, a le  że w id o c z n ie  z a trz y ­
m a ły  go ja k ie ś  „b a rd z o  w ażne  
s p ra w y ” , h o n o ry  p o w ita n ia  u 
b ra m y  s p a d ły  na  re p o rte ra  
^ H a rc e rs k ie g o  T ro p u ” .

T a k  w ię c  je s teśm y  ju ż  w  
ś w ie t lic y  L ic e u m  M edycznego, 
g dz ie  dziś odbędzie  s ię  p ie rw ­
szy w  n o w y m  ro k u  k o m in e k , 
p rz y g o to w a n y  s p e c ja ln ie  w  ra ­
m a ch  „N a ta rc ia ”  d la  n o w y c h  
ko leża n ek , k tó re  d op ie ro  te ra z  
ro zp oczę ły  n a u kę  w  n o w e j d la  
n ic h  szko le.

N ieco  p rze s traszo ny  b o jo w y m  
k ry p to n im e m , n ie  b ardzo  po­

t ra f i łe m  sobie  w y o b ra z ić  p rz e ­
b ieg  ta k ie g o  n a ta rc ia  i  > to  w  
d o d a tk u  z u d z ia łe m  sam ych  
ty lk o  dz iew czą t. O b a w y  b y ły  
je d n a k  n ieuzasadn ione . C h w ilę  
(k ró tk ą  na szczęście) tre m y  i 
z d e n e rw o w a n ia  ro z ła d o w a ła  
p iosenka . N ie  b rz m ia ła  może 
z p oczą tku  z b y t h a rm o n ijn ie  i 
ró w n o , a le  s tw o rz y ła  od razu

bezpośredn i n a s tró j.  N ie  b y ło  
to  zresztą  p ie rw sze  sp o tka n ie  
n o w y c h  ko leżanek. N a ta rc ie  
rozpoczę ła  d ru ż y n a  jeszcze 
p rze d  w a k a c ja m i.

N a jp ie rw  na  duże j p lan szy  
s to ją c e j na k o ry ta rz u  p rz y g o to  
w a n o  gaze tkę , k tó rą  z a ty tu ło w a  
no  „J e ś li n ie  w ie sz  co, gdzie, 
ską d  —  do h a rce rs tw a  w s tą p ” .

N a jw ię c e j s y m p a tii z d o b y ły  je d  
r a k  h a rc e rk i podczas egza m i­
n ó w  w s tę p n ych . W y s tą p iły  w te  
dy w  m u n d u rk a c h  (w  szko le  
ch od z i s ię  ty lk o  w  p ie lę g n ia r­
s k ic h  fa r tu c h a c h ), na  ta b lic a c h  
n a p isa ły  serdeczne p o z d ro w ie ­
n ia , je d n y m  s ło w e m  wszędzie  
b y ło  ic h  pe łno .

O becne na  k o m in k u  p a n ie : 
w ic e d y re k to rk a , o p ie k u n k a  ko  
ła  ZM S , no i  o p ie k u n k a  d ru ż y  
n y  D o na ta  P o c z o b u t-O d la w ie k a  
z u zna n iem  m ó w ią  o ta m te j 
p o m ys łow ośc i h a rce re k .

—  N a jce nn ie jsze , że b y ło  to  
w s z y s tk o  b a rdzo  spon tan iczne  
i  n a tu ra ln e , bez u rz ę d o w e j 
sztuczności.

K o m in e k  t rw a  d a le j. D ru ż y ­
now a  —  dhna  U rs z u la  R y n k ó w  
ska o po w ia d a , o  ty m  co ro b ią  
w  d ru ż y n ie , o  to te m a ch  A lig a  
to ró w , A pa czy , M u sze lek , K o r ­
m o ra n ó w  i  A m a zon ek . W  k ro ­
n ice  d ru ż y n y , p ro w a d zo n e j b a r 
dzo s ta ra n n ie  p rze z  Zosię W ę ­
g ie r, o g lą d am y p ię k n ie  ilu s tro ­
w a ne  „ k a r t y  z d z ie jó w ”  68 D ru  
żyny  H a rc e re k  im . Janusza 
K o rczaka . D o w ia d u je m y  s ię  też 
o je j sp ec ja lnośc i. T o  —  „ M A L  
T A ”  —  m ię d z y n a ro d o w e  k o n ­
ta k ty .  S y m b o liz u je  je  na cze r­
w o n y c h  ch us ta ch  s y lw e tk a  g lo  
bu  z iem skiego.

T e ra z  czas na  p y ta n ia . N ie  
je s t ic h  w ie le , bo p ra w ie  k a ż ­
da z d z ie w czą t ju ż  k ie d y ś  
ze tkn ę ła  s ię  z h a rc e rs tw e m , w  
ta k im  ra z ie  o tw ie ra m y  zapisy 
d~ d ru ż y n y . D a nka  p isze  na 
k a rtc e  im io n a  i  n azw iska . A le  
to  ty lk o  na  ra z ie . M ożna się 
jeszcze n a m y ś lić  i zastanow ić.

—  B o  trz e b a  p a m ię ta ć  m ó w i 
d ru ż y n o w a  —  że p rócz  p rz y je m  
nośc i chcem y z ro b ić  także  coś 
pożytecznego i  sam e za ro b ić  
tro c h ę  p ie n ią ż k ó w  na  p o trz e b y  
d ru ż y n y .

D o w ia d u je m y  się ró w n ie ż , że 
następne  sp o tk a n ie  —  ró w n ie ż  
u ro czys ty  k o m in e k  zw ią za ny  
z „N a ta rc ie m ”  —  odbędzie  się 
3 p a ź d z ie rn ik a  w  roczn icę  pow  
s ta n ia  d ru ż y n y . K o m in e k  bę­
dz ie  p ośw ięco n y  p a tro n o w i —  
Ja nu szow i K o rc z a k o w i, a św ie ­
żo p rz y ję te  do d ru ż y n y  ko leżan  
k i o trz y m a ją  u roczyśc ie  h a r­
c e rs k ie  ch us ty .

I  ja k  na  p oczą tku  —  s p o tk a ­
n ie  kończy  p iosenka. A le  to  n ie  
w szys tko , te ra z  jeszcze m u s i­
m y  s z y b c iu tk o , w e  w ła s n y m  
ju ż  ty lk o  g ro n ie  o m ó w ić  w y n i­
k i  dzis ie jszego  n a ta rc ia . D v s k u  
s ia  je s t k ró tk a .  N A T A R C IE  u -  
da ło  się. D ru ż y n a , k tó ra  dotąd  
lic z y  30 h a rc e re k  p ow iększy  
się znaczn ie .

N a jw a ż n ie js z e , to  do.brze p rz y  
g o tow ać następne  zadania .

( P )  Kalendarz 
akcji „Aurora”
1 5 .IX .— 13.X .

O peracja  „A u ro ra ”

P r z y g o to w a n ie  w  d ru ż y n a c h  
p r o g r a m u  o g n is k a  lu b  w ie ­
c z o r n ic y .  Z d o b y w a n ie  w ie d z y  
z z a k re s u  s p ra w n o ś c i „ A U R O ­
R A ” . Z u c h y  r e a l iz u ją  c y k l  
„ K R O N I K A  W IE L K IC H  D N I ” . 
P r z y g o to w a n ie  l i s t ó w  d o  o k -  
t i a b r ia t ,  p io n ie r ó w  i  k o m s o ­
m o lc ó w .  O b ję c ie  o p ie k ą  g r o ­
b ó w  r a d z ie c k ic h  ż o łn ie r z y .  
D r u ż y n y  s ta rs z e  r e a l iz u ją  
k a m p a n ię  „ K O L O R  C Z E R ­
W IE N I ” .

O peracja  „H a rce rsk i 
pok łon  re w o lu c ji”

14. X .  —  k o n t r o la  p r z y g o to ­
w a ń  d o  o g n is k a . W y s łu c h a n ie  
g a w ę d y  N a c z e ln ik a  Z H P  w  
r a d iu  lu b  T V .  Z a p ro s z e n ie  g o ­
ś c i n a  o g n is k o .

15. X .  —  o g n is k o  lu b  w ie ­
c z o r n ic a  p t .  „ H A R C E R S R I P O  
K L O N  R E W O L U C J I” .

16. X .  - r  s p r a w d z ia n  w  d r u ­
ż y n a c h  n a  s p ra w n o ś ć  „ A U R O ­
R A ” .

17 .X . —  o c e n a  a k c j i  w  za ­
s tę p a c h  i  d r u ż y n a c h  (p rz y z n a  
n ie  s p r a w n o ś c i z e s p o ło w e j) .  
Z a tw ie rd z e n ie  l i s t u  d o  r a d z ie ­
c k ic h  p r z y ja c ió ł .  O p ra c o w a n ie  
m e ld u n k ó w  o w y k o n a n iu  za ­
d a ń  a k c j i .  W y b ó r  i  p o ż e g n a ­
n ie  t r z y o s o b o w e j s z ta fe t y ,  k tó  
r a  l i s t  i  m e ld u n e k  d o s ta rc z y  
K o m e n d a n to w i Z w ią z k u  D r u ­
ż y n .

18.X .— 22.X .

O peracja
„P om ost P rz y ja ź n i”

18. X .  —  U r o c z y s ty  a p e l w  
Z w ią z k u  D r u ż y n  lu b  m ie js c u  
u p a m ię tn ie n ia .  P o ż e g n a n ie  
s z ta fe t y  w io z ą c e j l i s t y  z  d r u ­
ż y n  i  m e ld u n e k  z b io rc z y  
z w ią z k u  d r u ż y n  d o  K H .

19. X .  —  P o ż e g n a n ie  s z ta fe ty  
h u fc a  ja d ą c e j  z  l i s t a m i  i  m e l ­
d u n k ie m  z b io rc z y m  d o  K o ­
m e n d y  C h o rą g w i.

20. X .  —  p o d s u m o w a n ie  a k c j i  
w  C h o rą g w i.  O d b ę d z ie  s ię  o n o  
w  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r ­
s k ic h .

21. X .  —  p r z y ja z d  S z ta fe ty  
c h o r ą g w ia n e j  d o  G K  Z H P .

22. X .  —  c e n tr a ln a  im p re z a  
Z H P  w  W a rs z a w ie  p o d  h a ­
s łe m  „ H A R C E R S K I P O K Ł O N  
R E W O L U C J I”  t r a n s m ito w a n a  
p rz e z  I n te r w iz ję  (g o d z in a  .10.00

10.45). D r u ż y n y  o r g a n iz u ją  
z b ió r k i  d la  z e s p o ło w e g o  o b e j­
r z e n ia  t e le w iz j i .  L is t y  o p r a ­
c o w a n e  p rz e z  w s z y s tk ie  d r u ­
ż y n y  Z H P , z o s ta ją  w y s ła n e  z 
W a rs z a w y  d o  Z S R R .

l . X I . — 7 .X I.

O peracja
„H o łd  P o le g łym ”

1. i  7.X I .  — d r u ż y n y  z u c h o ­
w e  i  h a r c e r s k ie  z a c ią g a ją  
w a r t y  h o n o r o w e  n a  u p o r z ą d ­
k o w a n y c h  w c z e ś n ie j g ro b a c h  
ż o łn ie r z y  ra d z ie c k ic h .

D H . K A Z I K
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Efekty
prawteiwej
więzi

S koń czy ły  s ię  ju ż  w a k a c je . 
P o w ró c iliś c ie  do d om ów  z d u ­
żą ilo ś c ią  w raże ń , n ow ych  
w ia d om ośc i i  u m ie ję tn o ś c i na  
b y ty c h  w  czasie obozów , ko ­
lo n i i  1 w ę d ró w e k . Z a u w a ż y ­
liśc ie  chyba , że wasza praca  
na  obozie b y ła  k o n ty n u a c ją  
tego co ro b iliś c ie  w  c ią gu  ca­
ło ro c z n e j p ra cy  d ru żyn y .

W a rto , abyśc ie  w ie d z ie li,  że 
w  ty m  ro k u  na  obozy i k o lo ­

n ie  w y je c h a ło  w  s u m ie  8,5 
tys . zu chó w  i  h a rc e rz y , a  35 
tys . w aszych  k o le g ó w  p ra co ­
w a ło  w  zastępach w a k a c y j­
n ych  n ieobozow ego ła ta .

P rz y ja c ie le , k tó rz y  o d w ie ­
d z a li wasze obozy i  k o lo n ie  
o c e n ili je  bardzo  w ysoko . W j 
w aszym  im ie n iu  pod z ię kow a ­
l i  ró w n ie ż  za k ład o m  pracy! 
k tó re  u d o s tę p n iły  sam ochody, 
sp rzę t, a  n a w e t ca łe  o b ie k ty  
k o lo n ijn e . N a p rz y k ła d  w  
P odg rodz iu , d z ię k i pom ocy 
H u ty  Szczecin, w  je j  oś ro dku  
k o lo n ijn y m  w y p o c z y w a ły  zu­
chy  H u fc a  Szczecin Nad 
O drą . P a tro n a ty  nad  obozam i 
o b ję ły  ró w n ie ż  Z a k ła d y  O dzie  
żowe .,O d ra ”  i  „22 L ip c a ” , 
S toczn ia  R e m o n to w a  P arn ica , 
P Ż M , P rze ds ię b io rs tw o  P o ło ­
w ó w  D a le k o m o rs k ic h  „G r y f ” ,

Po ra z  p le rw s y y  w  ty m  ro ­
ku  o r g ^ ^ / i i o r a m i  s& fnodzie l- 
n ych  r  b y ły  oś ro dk i
h a r c e r s k iM B R ^ ^ I y  d la tego  
na  le tn i w yp oczyn e k  m o g liś ­
c ie  w y jc e h a tT ę p r^ m  zastępem , 
a n ie  ta k  ja lc  dotychczas w

k ilk u o s o b o w y c h  g ru pa ch  na  
obozy całego h u fca . N a  obo­
z ie  szczepu lu b  ośro dka  zdo­
b y w a liś c ie  sp ra w no śc i i  s top­
n ie  zu pe łn ie  ta k  sam o ja k  w  
d ru żyn ie .

M yś lę , że w a rto , a by  na  n a j 
b liższe j zb ió rce  R ady D ru ż y ­
n y  za s ta n ow ić  s ię  nad  ty m , 

' ja k  podz iękow ać d ru h n o m  i  
d ru h o m  in s tru k to ro m , k tó rz y  
w ło ż y li ty le  w y s iłk u  w  to, 
abyśc ie  się dobrze  b a w i li,  aby 
n ie  w y d a rz y ł s ię  żaden n ie ­
szczęś liw y  w yp a d e k , abyście  
m o g li zdobyć now e  w ia d o m o ­
śc i, k tó re  p rzydadzą  w a m  się 
w  szkole.

O bse rw ow a łe m  w  ty m  ro k u  
obozy, k tó re  są z o rg an izo w a ­
ne w  tz w . s ta ły c h  m ie jscach  
o bo zow an ia  i  d z iw iłe m  się, 
że żaden z zastępów  n ie  po­
m y ś la ł nad ty m , co m ożna

b y  z ro b ić , a b y  je  le p ie j u rzą ­
dz ić , aby w  p rz y s z ły m  ro k u  
m ieszka ło  się ta m  w y g o d n ie j. 
W a rto  chyba  o ty m  pom yśleć 
w  ro k u  p rzysz łym .

T rze b a  s tw ie rd z ić , że p o b y t 
na  obozie  p o łączony  je s t czę­
sto z d użym  w y s iłk ie m . R o­
b ic ie  to  je d n a k  c a łym  zespo­
łe m  p rz y ja c ió ł,  za licza  w a m  
s ię  to  na  s top ień  lu b  sp ra w ­
ność, a  jednocześn ie  p rz y d a ­
je  się w  co dz ie n ne j p ra c y  w  
szko le  i  dom u.

K oń czą c  tę  k ró tk ą  gawędę, 
d z ię k u ję  serdeczn ie  w szys t­
k im  d z ia łaczom  ru c h u  p rz y ­
ja c ió ł h a rce rs tw a , k tó rz y  po­
m o g li nam  w  zo rg an izo w an iu  
ta k  o lb rz y m ie j i  dobrze  p rze ­
p ro w a d zo n e j a k c j i  le tn ie j.

h m . R ysza rd  K O W A L S K I 
z-ca K o m e n d a n ta  C h o rą g w i

Nad morzem 
... ciepłym

P r a w ie  d w ie  p e łn e  d o b y  spę ­
d z o n e  n a  w a g o n o w y c h  k u s z e t-  
k a c h  d o b rz e  d a ły  s ię  n a m  w e  
z n a k i.  T y m  b a r d z ie j ,  że i  spać 
n a  d o b rą  s p ra w ę  n ie  b y ło  k ie ­
d y ,  b o  p rz e c ie ż  je c h a l iś m y  
p rz e z  p ó ł  E u ro p y .  C z e c h o s ło ­
w a c ję  m i ja l iś m y  w  n o c y ,  a le  
p r z e ło m  D u n a ju  n a  g r a n ic y  w ę  
g ie r s k ie j  w  p e łn y m  b la s k u  po  
r a n e g o  s ło ń c a , p o łu d n io w y  
p o s i łe k  p r z y s z ło  n a m  z je ś ć  w  
B u d a p e s z c ie , a  n a s tę p n e  ś n ia ­
d a n ie  w  B u k a re s z c ie .  A  t y le  
zą  o k n a m i p rz e d z ia łu  n o w y c h  
p ię k n y c h  w id o k ó w !  J a k  tu  
s p a ć ! T ę s k n i l iś m y  ju ż  za  B r a ­
n ie w e m  n ie d a le k o  Z ło t y c h  P ia  
s k ó w  w  B u łg a r i i ,  g d z ie  r o z b i ł  
p o la  c a m p in g o w e  w ie l k i  m ię ­
d z y n a r o d o w y  o b ó z  p io n ie r ó w .  
B r a n ie w s k i  o b ó z , n a z w a n y  im ię  
n ie m  b u łg a rs k ie g o  m ę ża  s ta n u  
G e o rg i D y m it r o w a ,  je s t  p o ło ­
ż o n y  w  n ie z w y k le  m a lo w n i­
c z y m  m ie js c u .  T u ż  o b o k  p ię k  
n e j  p la ż y ,  u  s tó p  w y s o k ie j,  
k r e d o w e j  s k a ły .  S k u p ia  na 
do ść  r o z le g ły m  te re n ie  d o m k i 
o b o z o w is k a , w  k t ó r y c h  w  cza 
s ie  w a k a c j i  go szczą  d z ie c i z ca  
le g o  ś w ia ta .  N a  n a s z y m  t u r n u ­
s ie  n p .  p r ó c z  g o s p o d a rz y  —  
B u łg a r ó w  i  n a s z e j 2 4 -o s o b o w e j 
p o ls k ie j  g r u p y ,  b y ł y  ta k ż e  k o ­
le ż a n k i i  k o le d z y  z  A lg ie r i i ,  
H is z p a n ii ,  W ę g ie r ,  C z e c h o s ło ­
w a c j i ,  F in la n d i i ,  A u s t r i i ,  D a ­
n i i ,  S z w a jc a r i i ,  F r a n c j i ,  K u b y  
1 W ło c h . Is tn a  w ie ż a  B a b e l.

C o  na s  n a jb a r d z ie j  z a c h w y c i 
ło ?  O c z y w is te , że m o rz e . 
P ie rw s z y  ra z  w  ż y c iu  s p o tk a ­
ła m  p r a w d z iw ie  c ie p łe  m o rz e , 
w  k tó re g o  p ię k n e  fa le  z a n u rz a  
l i ś m y  s ie  b e z  o b a w y  o  z m a r ­
z n ię c ie .  W s z y s tk ie  n ie m a l 
p r z e d p o łu d n ia  s p ę d z a liś m y  n a  
p la ż y ,  o p a la l iś m y  s ię  n a  „ M u ­
r z y n ó w ” . P la n  n a s z y c h  z a ję ć  
o b o z o w y c h  p r z e w id y w a ł  p o n a d  
to  l ic z n e  w y c ie c z k i  w  n a jb l iż  
szą o k o l ic ę  i  c o d z ie n n e  s p o t­
k a n ia  w s z y s tk ic h  g r u p ,  p o d ­
cza s  k tó r y c h  u c z y l iś m y  s ię  
w s p ó ln ie  p io s e n e k , g ie r  i  za ­
b a w . a  p rz e d e  w s z y s tk im  z n a ­
k o m ic ie  b a w i l iś m y  s ię .

S z c z e g ó ln ie  p o d o b a ł n a m  s ię  
d z ie ń  ś w ię ta  n a ro d o w e g o  B u ł ­
g a r i i ,  k tó r e g o  p r o g r a m  u ło ż y ły  
n ie m a l w s z y s tk ie  g r u p y  n a r o ­
d o w e . W a r to  p ? z y  o k a z ; :  p o w ie  
d z ie ć , że z e s p ó ł ze S z c z e c in a , 
o p a r t y  g łó w n ie  n a  d r u h a c h  i 
d r u h n a c h  z k r ę g u  „ Z u c h a ” , o -  
t r z y m a l  za s w ó j  p r o g r a m  szcze 
g ó ln e  b r a w a .

A N N A  K A R W A C K A  
k la s a  L ic e u m  N r  5

Na przestrzen i o s ta tn ich  la t Kom enda C ho rągw i 
zorgan izow ała  ponad 20 re jsó w  p e łnom orsk ich  d la  
harce rzy  i  in s tru k to ró w  żegla rsk ich  ZH P .

Rejs „K a s jo p e i”  do p o rtó w  skandynaw sk ich , k tó ry  
o db y ł się w  dniach od 15 lip ca  do 15 s ie rpn ia  b r. b y ! 
na jw iększą  tegoroczną w y p ra w ą  m orską szczecińskich 
harcerzy.

„Kasjopeą” do Skandynawii
G R O T  S T A W ! F O K  S T A W ! 

—  a po  c h w il i :  K u rs  340 s t.!
Jesteśm y na redz ie  Ś w in o ­

u jśc ia . Za  n a m i g łó w k i i  ś w ia ­
t ło  la ta r n i m o rs k ie j —  przed 
n am i m ies ią c  żeg lug i po B a łty ­
ku  i  M o rz u  P ó łnocnym . N a­
s tró j za łog i —  o p ty m is ty c z n y . 
P rz e b rn ę liś m y  p rzec ież przez 
gąszcz fo rm a ln o ś c i zw ią za nych  
z o rg a n iza c ją  re js u  i  o to  k i l ­
kum ies ięczne  s ta ra n ia  zosta ły  
uw ieńczone  sukcesem . R e js  ro z­
poczę ty!

P rz e p ły w a m y  o bok  u rw is ty c h  
w yb rze ży  w y s p y  R u g ii, aby na ­
stępnego w ie czo ru  znaleźć się 
u w e jś c ia  do S undu. M a m y  za 
sobą p ie rw szą  dobę re js u . U -  
p ły n ę ła  p o m yś ln ie , je ś li n ie  
b rać  pod uw agę p rz y k ry c h  m o ­
m e n tó w  „o d d a w a n ia  h o łd u  N ep

T ra d y c y jn ie  szósty ju ż  ra z  z k o le i nasza ch o rąg ie w  zo rg a ­
n iz o w a ła  obóz m ię d z y n a ro d o w y  w  N ie ch o rzu . G osp o da rzy li 
na n,im h a rce rze  ze szkó l szczec ińsk ich , g o le n io w s k ic h , cho- 
szczeńskich  i  g ry f iń s k ic h .  P rz y jm o w a li na  obozie p io n ie ró w  
sześciu k ra jó w :  A u s t r i i ,  C ze ch o s ło w a c ji, N R D , S z w a jc a r ii,  
W ę g ie r i  ZSRR.

Z a ró w n o  gospodarze ja k  i  
m ło d z i goście w r ó c i l i  ju ż  do 
sw o ich  d om ów , ro z p o c z ę li n a u ­
kę  w  szkołach-. P ozo s ta ły  w spo  
m n ie n ia  z a w a rty c h  p rz y ja ź n i,  
adresy , im io n a  szczególn ie  b l i ­
sk ich  osób, p io s e n k i i  za ba w y  
p rz y ja c ió ł.  D o s z ko ln ych  k ą c i­
k ó w  p rz y ja ź n i p o w ę d ro w a ły  
o trz y m a n e  u p o m in k i.  P o k ry ły  
się d ro b n y m i l i te rk a m i a lb u m y  
z  z a p is k a m i w ia d o m o ś c i o k ra ­
ju  i  o rg a n iz a c ji d z iec ięce j sw e ­
go p rz y ja c ie la .

J a k  co ro k u ,  k ro n ik a  obozu  
w z b o g a c iła  s ię  o n ow e  m a te ­
r ia ły ,  za p isy  dotyczące  im p re z , 
c ie k a w y c h  zadań  p o d e jm o w a ­
n ych  na  obozie . N a  p ie rw s z e j 
s tro n ie  z d a tą  18 lip c a  1967 r. 
d u ż y m i l i te ra m i w p isa n o  n az­
w is k a  h a rc e rz y  p rz y ję ty c h  
o brzęd ow o  do K lu b u  R ó żno ko ­
lo ro w y c h  C h ust. P od  da tą  22 
l ip c a  w p isa n o  23 u ro d z in y  L u ­
d o w e j O jc z y z n y  —  w ie lk ie  
ś w ię to  w s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  
obozu. 28 lip c a , to  d z ień  s o li­
d a rn o ś c i z  d z ie ć m i i  m ło d z ie ­
żą w a lczącego W ie tn a m u . Ten  
d z ień  d łu g o  pozostan ie  w  pa ­
m ię c i. W y s ta w a  ry s u n k ó w  i  
p la k a tó w  p odp isana  w  ró żn ych  
ję z y k a c h  m ó w iła :  „ P recz  z w o j 
n ą ! A m e ry k a n ie  p re cz  z W ie t­
n a m u !”  R e zo lu c ja  p odp isana  
p rzez  w s z y s tk ic h  u cz e s tn ik ó w , 
w p ła con e  ty s ią c  z ło ty c h  na  ju n  
dusz s o lid a rn o ś c i, zebrane  r u ­
no  leśne, p ię k n a  w ie c z o rn ic a  
—  w s z y s tk o  to  u t r v ja l i ło  się w  
p am ięc i, a n ie  ty lk o  na  k a r ­
tach  k ro n ik i.

W ś ró d  w ie lu  c ie k a w y c h  za­
p is k ó w  poczesne m ie jsce  z a j­
m u je  u ń zy ta  na obozie s p e c ja l­

n ie  m iłe g o  gościa  —  I  s e k re ta ­
rz a  K W  P Z P R , p rze w od n iczą ­
cego W R P H  —  A n to n ie g o  W a ­
laszka  i  w ie lu  in n y c h  p rz y ja ­
c ió ł. K a r tk i  k r o n ik i  m ó w ią  o 
p rze życ iach , k tó re  na  d łu g o  p o ­
zostaną w  p am ięc i.

(G .B .)

G o śc in n y  P re ro w
U f f !  Już  n a  g ra n icy . Po k ró tk im , bo za led w ie  3 -d n io w y m  po­

byc ie  w  Ś w in o u jś c iu , z zasobem n o w o  nauczonych  p iosenek 
i  p lą só w  ru sza m y do N R D . Ż e gn a ją  nas u śm ie chy  p o ls k ic h  ce l­
n ik ó w  i  w o p is tó w . P ow odzen ia !

P od róż m ie liś m y  w sp a n ia łą . Z  p oczą tku  p ły n ę liś m y  O drą , 
s ta tk ie m  b ia łe j szczec ińsk ie j f lo ty .  A le  ju ż  na  s tro n ie  n ie m ie c ­
k ie j  czeka ły  nas p iękne  au tobusy. Z  radośe ią  u s ied liśm y  w  
m ię k k ic h  fo te la ch . Po 6 godz inach  ja z d y  do  P re ro w , w ie lk a  
n iesp o dz ian ka . P iękne  p rzy ję c ie , zgotow ane p rzez  będące na 
m ie js c u  g ru p y  p io n ie ró w  n ie m ie c k ic h  i  ra d z ieck ich . S zczęśliw i, 
z a jm u je m y  m ie js c a  w  naszych ke m p ing a ch  i... ta k  zaczął się 
nasz p o b y t w  obozie p io n ie rs k im  im ie n ia  K im  I r  Sena w  P re ­
ro w . N a  począ tek  p o w ita n ie  z n ie m ie c k im  k ie ro w n ic tw e m  
obozu.

P oczą tkow o  b y ło  nam  tru d n o  p rzy z w y c z a ić  s ię  do o bce j m o ­
w y . T ru d n o ś c i ję zykow e  je d n a k  n ie  p rzeszkadza ły  nam  abso­
lu tn ie  w  n a w ią z y w a n iu  n ow ych  k o n ta k tó w . Nasza d e le g a c ja 1 
razem  z in n y m i de legac jam i b y ła  n a  u roczystośc iach  T y g o d n ia  
B a łty k u . I  tu ,  o losie, s p o tk a ła  m n ie  o lb rz y m ia  osob is ta  n ie ­
sp od z ia nka  —  s p o tka łam  b ra ta , k tó r y  b y l ró w n ie ż  n a  u ro c z y - j i  U  
s tościach , po k tó ry c h  ro ze sz liśm y s ię  do d om ów  naszych n ie ­
m ie c k ic h  p rz y ja c ió ł.  M ie s z k a liś m y  u  n ic h  p rzez  2 d n i.

Po p o w ro c ie  do obozu ro zp oczę liśm y p rz y g o to w a n ia  do o l im ­
p ia d y  p io n ie rs k ie j.  P ięknego d n ia , bo ta k i b y l d z ień  rozpoczę­
c ia  o lim p ia d y , s tan ę liśm y  w  sz ra n k i w ra z  z in n y m i p io n ie ra m i.
D la  n ie k tó ry c h  b y l to p ie rw s z y  s ta r t w  m ię d z y n a ro d o w e j obsa­
dz ie . W ys z liś m y  z tego s ta r tu  o b ro n n ą  rę ką , z a jm u ją c  je dn o  
z czo łow ych  m ie jsc . O bok sp o r to w y c h  sp o tka ń  je d n y m i z n a j­
m i le j  w sp om n ian ych  c h w il,  b y ły  s p o tk a n ia  o f ic ja ln y c h  delega­
c j i ,  n a  k tó ry c h  zabaw om  n ie  b y ło  końca . P rz y s ło w ie  m ó w i: 
w szys tko , co dobre , szybko się  kończy . I  m y  z ża lem  pożegna­
liś m y  obóz w  P re ro w , obóz, k tó r y  s ta n o w i d la  w ie lu  z nas 
sy m b o l p rz y ja ź n i,  p o ko ju  i  w o ln ośc i.

E L Ż B IE T A  B IN IE K  
ucz. k i.  V I I I
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tu n o w i”  przez n ie p rz y w y k ły c h  
d o  fa l i  m o rs k ie j o ra z  o pa rze ­
n ia  tw a rz y  p rzez k u ka , k tó r y  
n ie  dość os trożn ie  o bch od z ił 
s ię  z s zyb kow a re m . Z a łoga  w e ­
szła ju ż  w  ry tm  p ra c y  p o k ła d o ­
w e j. S ześciogodzinne w a ch ty  
n a w ig a c y jn e , d y ż u ry  w  kam bu- 
z ie  (k u c h n i) , ćw ic z e n ia  z  n a w i­
g a c ji, lo c j i  p ra c  bosm ańskich  
itp .  z a p e łn ia ły  d n i żeglug i.

K O Ń C Z Y  S IĘ  p ią ta  doba 
re jsu . Jeszcze p rze d  godziną  
p o d z iw ia liś m y  o ś w ie tlo n e  s łoń­
cem  s ka lis te  w yb rze ża  N o rw e ­
g ii,  a  tu  d o s ło w n ie  w  c iągu  k i l  
k u  m in u t  nadeszła  m g ła  i  w i ­
doczność z m n ie js z y ła  s ię  do  
k ilk u s e t m e tró w . B aczn ie  na ­
s łu c h u je m y  syg n a łó w  m g ło - 
v /ych  o ra z  w p a tru je m y  się 
p rzed  sieb ie . O fic e r  w a c h to w y  
w yc ią g a  ro że k  m g ło w y  i  w ś ró d  
m g ły  odzyw a  s ię  nasz sygna ł. 
T rz y  d ź w ię k i ro g ie m  —  p rz e r­
w a  —  trz y  d ź w ię k i ro g ie m  — 
p rz e rw a  itd . Sąsiedn ie  s ta tk i 
w ie d zą  d z ię k i tem u , że w  po­
b liż u  p ły n ie  z w ia tre m  ża g lo ­
w iec.

i  •  •

G dzieś w  p o b liż u  z n a jd u je  
się la ta rn ia  m o rska  M e rs te in , 
od  k tó re j m a m y  w e jś ć  w  f io r ­
d y  p row adzące  do p o r tu  B e r­
gen. W e d łu g  z lic z e n ia  n a w ig a ­
cy jn e g o  do w e jś c ia  w  f io rd y  
pozosta ło  za led w ie  k i lk a  m i l.  
W  p o b liż u  s łychać sy re n y  m i ja ­
ją c y c h  nas s ta tkó w . W reszc ie  
p rzez  m g łę  u k a z u je  s ię  ś w ia t ło  
w y p a try w a n e j p rzez  nas la ta r ­
n i, a  po  c h w i l i  w idoczność  się 
zdecydow an ie  p o p ra w ia . W p ły ­
w a m y  w - f io rd y .

N ocna  żeg luga  f io rd a m i czy­
n i na  nas s iln e  w raże n ie . W y ­
sok ie , u rw is te  i  za lesione 
b rzeg i, m a le ń k ie  d o m k i u sy tu o ­
w a ne  na ska łach  —  w s zys tko  
to  ta k  o dm ien n e  od  odw ied za ­
n ych  p rzez  nas dotychczas w y ­
brzeży.

N ad  ra n e m  c u m u je m y  w  
B ergen. W e d łu g  z licze n ia , od  
m o m e n tu  w y p ły n ię c ia  ze Ś w i­
n o u jśc ia  p rz e b y liś m y  ponad  600 
m i! m o rsk ich . P ie rw s z y  o d c in e k  
re js u  zakończony, (cdn)

Z . K O W A L S K I

- r a t o  przeczytać
P o le c a m y  d z iś  k s ią ż k ę  „ P IO N IE ­

R Z Y  K R A J U  R A D ”  u k a z u ją c ą  s ię  
w  r a m a c h  o b c h o d ó w  50 r o c z n ic y  R e  
w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j  n a k ła d e m  
W y d a w n ic tw a  H a r c e r s k ie g o .  C e n a  
15 z ł .  K s ią ż k a  o p ra c o w a n a  p rz e z  
W y d a w n ic tw o  K C  K o m s o m o iu  „ M l o  
d a  G w a r d ia ”  z o s ta ła  p r z e t łu m a c z o ­
n a  p rz e z  H .  B r o n ia to w s k ą .  K s ią ż k a  
z a w ie ra  o p o w ia d a n ia ,  r e p o r ta ż e  i  
f r a g m e n t y  l i t e r a t u r y  m ó w ią c e  o 
ty m ,  j a k  ż y ją ,  b a w ią  s ię  i  d z ia ła ją  
p io n ie r z y .  W  te j  b o g a to  i l u s t r o w a ­
n e j  p o z y c j i  z n a jd u ją  s ię  ta k ż e  g r y  
i  z a b a w y  d z ie c i r a d z ie c k ic h ,  p io ­
s e n k i p io n ie r s k ie  o ra z  in n e  m a te ­
r ia ł y  r e p e r tu a r o w e .  W ia d o m o ś c i za ­
w a r te  w  „ P io n ie r a c h  K r a ju  R a d ”  hę  
d ą  s z c z e g ó ln ie  p r z y d a tn e  w  t r a k c ie  
r e a l iz a c j i  A k c j i  „ A u r o r a ” .
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n a ra ż a  a a w n u  « rw w , w  n u ile ń  
k ie j  w iosce , m ie s z k a ł ch łop ie c , 
k tó r y  lu b i ł  w s z y s tk ic h  o k ła ­
m yw ać . P rze zw an o  go K w e  To  
R i, co  znaczy „k ła m c z u s z e k ” . 
C a ły m i d n ia m i c h o d z ił K w e  To  
R i, po w s i i  m y ś la ł:  „K o g o  by  
jeszcze odkłamać? Z  kogo  się  
pośm iać?”

P ew nego ra z u  p oszedł K w e  
T o  R i w  gó ry . Id z ie , n ag le  pa ­
t r z y :  s ta ry  c z ło w ie k  zb ie ra  
c h ru s t.

C h ło p ie c  podszed ł b liż e j —

„ p rzec ież  t o 'm ó j  sąs iad ” !  U c ie ­
s z y ł s ię  k ła m c z u s z e k : „M u s z ę  
go o k ła m a ć ” , p o m y ś la ł, i  n ag le  
ja k  n ie  w rzaśn ie  na  ca łe  g a rd ­
ło .

—  D z ia d k u , d z ia d k u , nieszczę  
śc ie ! Id ź  szyb ko  do d o m u ! Z o ­
n a  tw o ja  u m ie ra !

U w ie r z y ł m u  s tarzec, r z u c ił 
c h ru s t i  pędem  p o le c ia ł do d o ­
m u .

O dcze ka ł c h w ilę  K w e  T o  R i, 
aż d z ia d e k  z n ik n ie  m u  z  oczu, 
i  p o b ie g ł do je go  c h a ty , lecz  
in n ą  d ro gą  —  kró tszą .

P rzyb ieg ł, do s ta ru s z k i i  za­
c z ą ł k rzycze ć :

—  B a b c iu ! N ieszczęście się 
s ta ło ! L e ć  szyb ko  w  gó ry . T w ó j 
m ą ż z b ie ra ł c h ru s t, i  n a p a d ł 
na  n iego  ty g ry s !

C h w y c iła  s ta ru szka  k i ja  i  po  
le c ia ła  m ęża ra to w a ć . B ie gn ie , 
sp ieszy się, a na sp o tk a n ie  je j  
le c i m ąż. Z o b a c z y li s ie b ie  i  
o bo je  s ta n ę li ja k  w ry c i.

—  K w e  T o  R i p o w ie d z ia ł m i,  
że jes teś  u m ie ra ją c a  —  m ó w i 
s ta rusze k .

—  A  m n ie  p o w ie d z ia ł,  —  że 
na  c ie b ie  n a p a d ł ty g ry s  —  m ó ­
w i  żona.

Z ro z u m ie li,  że n ie g o d z iw y  
c h ło p a k  o k ła m a ł ic h . O p o w ie ­
d z ie li w s z y s tk o  sąsiadom . C i 
ty lk o  k iw a ją  g ło w a m i, ,f ió ż  ro  
b ić  z ta k im  k ła m czu che m ?  N ie  
m ożna  m u  n ic  a n ic  w ie rz y ć !

P e io n e j n o c y  K w e  To  R i zbu  
d z ił  ca łą  w ieś.

—  P oża r —  k rz y c z y . —  P a li 
się !

W y b ie g li lu d z ie  z d om ów , a 
K w e  T o  R i ś m ie je  s ię !

—  E h , w y !  U  u d e rz y liś c ie !?
R o z ło ś c ili s ię  na n iego  c h ło p i:
—  N ig d y  w ię c e j n ie  b ęd z ie m y  

c i w ie rz y ć !
Cóż to  d la  n iego?  R o ześm ia ł 

się i  poszedł. Id z ie  i  ś p ie w a : 
Je s te m  n a jm ą d rz e js z y  
Jes tem  p rz e b ie g ły  
W szyscy  m n ie  zn a ją  
Je s te m  —  K w e  To  R i.

P ew ne go  ra z u  poszed ł ćh lo  
p iec  w  g ó ry , p o ło ż y ł s ię  pod  
d rz e w e m  i  m y ś li:  „K o g o  b y  tu  
jeszcze o k ła m a ć? ”  Z d ą ż y ł t y lk o  
to  p om yś leć , g dy  nag le  n ie  opo ­
d a l ro z le g ł s ię  s tra szny  ry k .

Z e rw a ł się K w e  To  R i, p a ­
t rz y .  Z  l a s w y s k o c z y ł  ty g ry s .  
O czy p '<m ą ja k  d w ie  św iece , 
ogon ja k  o g ro m n y  k i j .  Z a d rż a ł 
ch ło p ie c  ja k  o s ika , w la z ł na  
d rze w o  i  w rzeszczy  n a  ca łe  gar 
d ło :

—  R a tu n k u ! P om ocy ! T y g ry s  
na  m n ie  n a p a d ł!

U s ły s z e li m ie s z k a ń c y  w io s k i,  
że K w e  To  R i w o ła  na  pom oc, 
lecz ty m  ra z e m  ju ż  m u  n ie  u -  
w ie rz y l i .  R ano  p rz y s z li lu d z ie  
po d rze w o , p a trz ą , na d u ż y m  
d rz e w ie  s ie dz i K w e  To  R i, a 
pod  d rz e w e m  sp ace ru je  ty g ry s . 
Z a b i l i  ty g ry s a , z d ję l i ch łopca  
z d rze w a  i  m óuńą:

—  W id z isz , K w e  To  R i ja k  lu  
d z i o k ła m y w a ć ?  N ie  u w ie rz y ­
l iś m y  c i,  m y ś le liś m y  żc znoum  
k ła m ie s z !

S p u ś c ił g łow ę  K w e  To  R i i i  
n ic  n ie  o d p o w ie d z ia ł. Lecz  od 
tego czasu s ta ra ł s ię  n ik o g o  | 
ju ż  n ie  o k ła m y w a ć .

O p o w ie d z ia ł: D E L F IN

'Jara na strażnicy”
O d d z iec ięcych  la t  R om an  

p rze p a d a ł za w o js k ie m . P ie rw ­
sze je go  z a b a w k i, to  o ło w ia n e  
ż o łn ie rz y k i,  k tó r y m i b a w ił się 
w e  w s z y s tk ic h  w o ln y c h  c h w i-  
la c h . M ia ł ca łe  o d d z ia ły  p ie ­
c h u ró w , u ła n ó w , a r ty le rz y s tó w . 
Jego d z ie c in n y  p o k o ik  s ta w a ł 
się po le m  w s p a n ia ły c h  b ite w  i  
b o h a te rs k ic h  c zyn ó w  d z ie ln y c h  
żo łn ie rz y .

P ó ź n ie j d z iec inn e  za ba w y  za­
s tąp iło  za in te re so w a n ie  k s ią ż ­
k a m i h is to ry c z n y m i. C h c iw ie  
c h ło n ą ł k a ż d y  op is  u m u n d u ro ­
w a n ia , b ro n i i  za jęć  ż o łn ie r ­
sk ic h . B og a ta  je s t  h is to r ia  o rę - 
la  p o lsk ieg o , m ia ł w ię c  skąd  
czerpać n o w e  w ia d o m o ś c i w  
le j d z ie d z in ie .

Czas le c ia ł... R om an  d o ro ­
ś la ł... a le  w o js k o  zaw rze  p o ch ła  
n ia ło  go bez re s z ty . G d y  o b ją ł 
fu n k c ję  d ru żyn o w e g o  zu chó w  
p ie rw s z ą  s p ra w n o śc ią  w  te j 
d ru ż y n ie  b y ł „W o p is ta ” . N ie

DffiferF s ta rt ¡
N ie c o d z ie n n y  ru c h  p a n o w a ł w  n ie d z ie lę  24 b m . w  p o r ­

c ie  w o liń s k im . Już  od  w czesnych  g odz in  ra n n y c h  na  rzece 
D z iw n ie  u w i ja ły  s ię  m a le ń k ie  „O p ty m is ty ”  o raz  „C a d e ty ” .

H a rc e rz e -w o d n ia c y  z W o lin a  z a p ro s il i s w o ic h  k o le g ó w  
e H a rc e rs k ie g o  O śro d ka  M o rs k ie g o  ze S zczecina do  u d z ia łu  
tv o rg an izo w an ych  p rze z  tu te js z y  H O W  I I  Ż e g la rs k ic h  Re­
g a ta ch  m . W o lin a .

G O D Z IN A  11.00.

N a  nab rzeżu  w  p o b liż u  b osm an a tu  p o r tu  s to ją  za w o d n ic y . 
K o m e n d a n t H O W  W o lin  dh  Z d z is ła w  Ł u ka sze w icz  ( „ w  cy ­
w i lu ”  bosm an p o r tu )  w ita  z a w o d n ik ó w  i  gości.

U w a ż n ie  s łu c h a ją  s łó w  o b ja ś n ie ń  k p t.  ja c h to w e g o  d ha  
h m . W ito ld a  B o h d a n o w icza  m ło d z i „o p ty m iś c i”  i  „c a d e c ia - 
r z c ” . D la  n ie k tó ry c h  z n ic h  je s t to  b o w ie m  p ie rw s z a  tego 
ty p u .  im p re z a  w  ż y c iu . T e n  i  ó w  m a  n ieco  n ie w y ra ź n ą  m i­
nę. S y g n a ły  re g a to w e , p ła w y , p rz e p is y  —  tro c h ę  tego  za 
dużo , a le  na  w o d z ie  w s z y s tk o  się p rzec ież  m u s i w y ja ś n ić .

G O D Z IN A  12.00.
S y g n a ł s ta r to w y . R u sza ją  „C a d e ty ” . Po k i lk u  m in u ta c h  

n a  czo ło  w y s u w a  s ię  łó d ź  z n u m e re m  n a  ża g lu  5Y^ —  to  
J u re k  P a s iń s k i i  M iro s ła w  K o w a lc z y k  z H O M  Szczecin. N a  
p ie rw s z y m  b o k u  t r ó jk ą ta  re g a to w e g o  „C a d e ty ”  ro z p ra s z a ją  
s ię , h a ls u ją c  pod  w ia t r  w  s tro n ę  p ie rw s z e j b o i k u rs o w e j. 
J u ż  n a  d kug tm  o d c in k u  t ra s y  je d n o s tk i w y ra ź n ie  u s ta w iły  
s ię  je d n a  za d ru g ą . T rw a  w a lk a ,  k to  le p ie j u s ta w i żagle 
f  w y k o rz y s ta  dość s łabe p o d m u c h y  w ia t ru .  D w a  o k rą ż e n ia  
t r ó jk ą ta  re g a to w e g o  i  m e ta . Po c h w i l i  n a s tę p u ją  s y g n a ły  
s ta r to w e  d la  „O p ty m is tó w ” . M a łe  ło d z ie  i  b a rdzo  m ło d z i 
z a w o d n ic y  a m b itn ie  w a lc z ą  na  tra s ie . O sta teczn ie  p ie rw sze  
m ie js c e  zd ob yw a  A n d rz e j S ta c h o w ia k  z H O W  W o lin . P rz y  
s ła b y m , a  czasem z a n ik a ją c y m  w ie trz e  o d b y w a ją  s ię  jesz- 
icze d w a  b ie g i „C a d c tó w ” .

W ie c z o re m  w  k lu b ie  w  g m a chu  P re z y d iu m  M ie js k ie j R a ­
d y  N a ro d o w e j o d b y ła  s ię  u ro czys to ść  og łoszen ia  w y n ik ó w  
i w rę c z e n ia  nag ró d .

P u c h a r za za jęc ie  I  m ie js c a  w  k la s ie  „C a d e t”  u fu n d o w a ­
n y  p rzez  p rze w od n iczące g o  P re z y d iu m  M R N  w  W o lin ie  
m g ra  Jerzego  S cha b ka  zd o b y ła  b e z a p e la c y jn ie  za łoga  „C a -  
d e ta  5 Y ”  (J . P a s iń s k i i  M . K o w a lc z y k )  z H O M  S zczecin.

I I  i  I I I  m ie js c a  z d o b y ły  ró w n ie ż  z a ło g i z H O M  Szczecin.
G ospoda rze  m u s ie li za d o w o lić  s ię  d a ls z y m i m ie js c a m i.
K o m is ja  re g a to w a , b io rą c  pod  uw ag ę , że gospodarze d y ­

s p o n o w a li je d n a k  g o rszym  te c h n ic z n ie  sp rzę te m  od gości, 
p rz y z n a ła  za jęc ie  I  m ie js c a  w  k o n k u re n c j i ło d z i w o liń s k ic h  
za łodze  w  s k ła d z ie : L eszek  D ą b ro w s k i i  J ó ze f T o m c z y k  
z H O W  W o lin .

Im p re z ę  w  W o lin ie  n a le ż y  ocen ić  ja k o  b a rd z o  uda ną , 
t y m  b a rd z ie j,  że n a  w o d a c h  w o liń s k ic h  d o p ie ro  od 2 la t  p o ­
ja w i ły  się m ie js c o w e  żagle . G ospoda rze  z a p o w ie d z ie li k o n ­
ty n u a c ję  re g a t w  n a s tę p n y c h  la ta c h .

Z .  K O W A L S K I

S M u s ia łe m  ko n ie c z n ie  zejść 
na  p o d w ó rze . O d  d w óch  go­
d z in  d z ie c ia rn ia  ro b iła  ta k  
s tra szny  h a rm id e r ,  że n a w e t 
na  n aszym  d ru g im  p ię trz e  
tru d n o  b y ło  s p o k o jn ie  rozm a 
w ia ć . J a k  z w y k le  re j w o d z ił 
P io tru ś . B ie g a ł, m a ch a ł rę ­
k a m i, kogoś o d p ych a ł. P rz y ­
czyną  zam ieszan ia  b y ła  w ie lk a  
k u p a  p iach u . P rz y w io z ła  ją  w  
p o łu d n ie  c ię ż a ró w k a , b y  u zu ­
p e łn ić  p ia s k o w n ic ę . S ta rs i 
c h ło p c y  z a in ic jo w a l i b ły s k a ­
w ic z n ie  s k o k i w  d a l, a le  że 
k to ś  p rz y ta c h a ł ja k ą ś  s k rz y ­
n ię , b y  w y k o rz y s ta ć  ją  do 
s k o k ó w  w z w y ż , o m a l n ie  do ­
szło do  a w a n tu ry .

—  P io tru s iu  —  za w o ła łe m . 
—  C zy n ie  m ożecie  b a w ić  się 
s p o k o jn ie j?  Z re sz tą  p rz e jd ź ­
m y  się le p ie j na  spacer.

P rz e rw a łe m  s p e c ja ln ie  P io ­
t ru s io w i zabaw ę, b y  za prow a  
d z ić  go na  s ta ry  s tad io n , n ie 
c h c ia łe m  ty lk o ,  b y  d o m y ś lił 
s ię  od ra z u .

—  N ie  w ie sz  d oką d  id z ie ­
m y , ta tu s iu ?  Ż e b y  t y lk o  n ie  
d a le ko . Jeszcze m usze się 
uczyć.

X LAT 
HUFCA

Śródmieście
R ada h u fc a  Szczecin  —  

Ś ró dm ieśc ie  p o w o ła ła  k o ­
m ite t  o rg a n iz a c y jn y  obcho 
d ów  X - le c ia  h u fca , na  k tó  
rego cze le  s ta n ą ł hm . B. 
W ie s z to rt, z -ca  ko m e nd an ­
ta  h u fca , d łu g o le tn i d z ia ­
ła cz  h a rc e rs k i. H o n o ro w y  
p ro te k to ra t  nad  ju b ile u s z o  
w y m i obch od a m i o b ją ł F r. 
D a łk o w s k i,  p rze w od n iczący  
P rez . D R N  Szczecin —  
Ś ródm ieśc ie .

U roczys to śc i rozpoczną 
s ię  z lo te m  d ru ż y n  na  p o la  
n ie  za C ic h y m  K ą c ik ie m  
w  L a s k u  A rk o ń s k im  ( l .X . ,  
godz. 10.00). P o  p rz e g lą ­
dzie  odbędą się p op isy  d ru  
żyn  sp ec ja ln o śc iow yeh , 
s p a r ta k ia d a  sp o rto w a  ora.z 
w ręcze n ie  p o d k ła d e k  in ­
s tru k to rs k ic h  m ło d y m  d ru  
żyn o w y m .

29.X. odbędzie  się sp o t­
k a n ie  d ru ż y n o w y c h  z b y ły  
m i k o m e n d a n ta m i h u fca , 
a 11.X I .  —  u ro czys te  p le ­
n u m  R a dy  H u fc a , na  k tó re  
zaproszen i zostaną szczapo 
w i  o ra z  b y l i  in s tru k to rz y  
h u fca .

O bch o dy  z a m k n ie  3 .X II.,  
k o m in e k  in s t ru k to rs k i,  
na k tó r y  złożą się  w y s tę ­
p y  a rty s ty c z n e  d ru ż y n , o- 
tw a rc ie  w y s ta w y  d o ro b k u  
h u fc a  o ra z  w rę cze n ie  o d ­
zn ak  „G ry fa  P o m o rs k ie - 
gq” , o d zn a k  „R u c h u  P rz y ­
ja c ió ł H a rc e rs tw a ”  i  hon o ­
ro w y c h  o d z n a k  „O fe n s y ­
w y  Z u c h o w e j” .

W  p a ź d z ie rn ik u , w  ra ­
m ach  obch od ó w  X - le c ia , 
d ru ż y n y  h u fc a  pod e jm ą  
czyn  sp o łeczny  —  wezm ą 
u d z ia ł w  p ra cach  z ie m ­
n ych  na  J a sn ych  B ło n ia ch .

|M a m a  szy je  proporczyk

t ru s iu , g d y b y ś m y  tu  u rz ą d z il i 
sobie  p ra w d z iw e  b o isko . No, 
może n ie  w ie lk i  s tad io n , a le  
b o isko  do p i ł k i  nożn e j, k ró t ­
ką  b ieżn ię  i  skoczn ię  w  dal?

—  K tó ż  b y  n ie  c h c ia ł b o i­
ska. A le  ja k  to  zrob ić?

—  N a jw a ż n ie js z e , abyś ze­
b ra ł w s z y s tk ic h  ko leg ó w . T y  
sam w eźm iesz  z nasze j p iw ­
n ic y  szpad le  i  ło p a ty . Ja  w a m  
z a ła tw ię  d ru g ą  c ię ża rów kę  
p ia s k u . S p e c ja ln ie  d la  nas.

N a u k a  b y ła  o c z y w iś c ie  z w y  
k ły m  p re te k s te m . P io tru ś  b y ł 
p o  p ro s tu  n ie z a d o w o lo n y , że 
o d e rw a łe m  go od  b a rdzo  c ie ­
k a w y c h  d z is ia j za jęć  na  p o d ­
w ó rk u .

S ta d io n  z n a jd o w a ł s ię  pa 
k o ń c u  o s ied la . W ła ś c iw ie  dziś 
z o s ta ł ju ż  tu  t y lk o  za ro śn ię ty  
p la c , choć m ożna  b y ło  zau­
w a ż y ć  z a ry s y  d a w n y c h  u rz ą ­
dzeń s p o r to w y c h . U s ie d liś m y  
n a  t ra w ie ,  w e  w g łę b ie n iu . T u  
k ie d y ś  b y ła  sko czn ia  w  dal.

—  Co b yś  p o w ie d z ia ł P io -

P ra c o w a liś m y  c iężko  p ra ­
w ie  c a ły  ty d z ie ń . T rz e b a  b y ło  
p rze kop ać  i  w y ró w n a ć  sporo 
z ie m i, w y g ra b ić  t ra w ę , w y ­
sypać p iasek.

D z is ia j z P io tru s ie m  m a m y 
nareszc ie  w o ln e . B ęd z ie m y 
za jęc i na  n aszym  s ta d io n ie  
d o p ie ro  po p o łu d n iu . N a  za­
w o da ch  le k k o a tle ty c z n y c h , 
k tó re  dz iś  o rg a n iz u je m y  d la  
w s z y s tk ic h  dz 'ec i.

Za  to  m a m a  ju ż  te ra z  ma 
masę ro b o ty . S zyje^ d la  z w y ­
c ię zców  p ro p o rc z y k i.

trz e b a  c h y b a  d od aw ać  ja k  b a r ­
dzo p rz y d a tn a  s ta ła  s ię  p rz e ­
czy tan a  k ie d y ś  le k tu ra  h is to ­
ryczn a  na o p o w ia d a n ie  gaw ęd, 
ja k  p rz y d a ły  s ię  dz iec ięce  za­
b a w y  z o ło w ia n y m i ż o łn ie rz y ­
k a m i do u rz ą d z a n ia  p ra w d z i­
w y c h  za ba w  z zu c h a m i w  
„p rz e rw a n ie  g ra n ic y ” , w  
„a la rm  na  s tra ż n ic y ” , w  „ w y ­
k ry c ie  w ro g ie g o  d esa n tu ” . W y ­
c ieczka  do s tra ż n ic y , ro z m o w y  
z ż o łn ie rz a m i b y ły  dosko na łą  
o k a z ją  do p o tra k to w a n ia  zucho  
w e j „z a b a w y  w  w o js k o ”  b a r ­
dzo se rio  i pow a żn ie . C hociaż 
s p ra w no ść  W o p is ty  się sko ńczy  
ła , a le  w ię ź  z w o js k ie m  pozo­
sta ła . K ażdego  ro k u  nu  2 —  3 
z b ió rk a c h  p a ź d z ie rn ik o w y c h  
d ru ż y n a  R o m ka  p rz y g o to w u je  
się do o bchodu  D n ia  W o js k a  
P olsk iego .

D a w n o  m in ę ły  ju ż  czasy ja z ­
d y , p ie c h o ty , u ła n ó w , p ozo s ta ły  
po n ic h  le ge n dy  i  o p o w ia d a n ia . 
D z iś  w s z y s tk ic h  o szo ła m ia  te ch  
n ik a  naszego w o js k a , je go  
w s p a n ia łe  w yposażenie . A le  
bezsprzeczn ie  n a jw ię k s z ą  p o p u ­
la rn o ś c ią  cieszą s ię  czo łg iśc i, co  
je s t zas ługą  tw ó rc ó w  znanego 
p ow szechnie  f i lm u  „C z te re j 
p a n e e rn i i  p ies” . W y k o rz y s ta ! 
to  i  R o m e k z a m ie n ia ją c  s w o ją  
d ru ż y n ę  n a  k i lk a  d n i w  z a ło g i 
p a n ce rnych . N a  z b ió rk a c h  w y ­
ró ż n ia ją c y  s ię  zuch  m a  p ra w o  
nos ić  h e łm o fo n , d a r  z a p rz y ja ź ­
n io n e j je d n o s tk i w o js k o w e j. 
K a ż d y  zuch m a s w ó j ezołg  n a ­
ry s o w a n y , lu b  w y c ię ty  z k a r ­
to n u . N a  n im  w y p is u je  w s z y s t­
k ie  c ie k a w e  w ia d o m o ś c i o w o j­
sku . Jest w ię c  d a ta  9 m a ja  1943 
r .  bo k a żd y  zuch  m u s i w ie ­
dz ieć, te  w  ty m  d n iu  zo s ta ła  
u tw o rz o n a  na te re n ie  Z w ią z k u  
R a dz ieck iego  P ie rw sza  D y w iz ja  
im . Tadeusza  K o ś c iu s z k i. D a le j 
d a ta  12 p a ź d z ie rn ik a  1943 r .  
p ie rw s z a  zw y c ię s k a  b itw a  pod  
L e n in o . Są też n a z w is k a  za-: 
p rz y ja ź n io n y c h  ż o łn ie rz y  w y n i­
k i  z w y c ię s k ic h  „b i te w ”  na  p o d ­
w ó rk u  szk o ln y m , s ło w a  u lu ­
b io n e j ż o łn ie rs k ie j p io s e n k i. 
N a jp ię k n ie j je d n a k  w id n ie ją  
s ło w a  D Z IE Ń  W O J S K A  P O L ­
S K IE G O  12. X .

W  d n iu  ty m  k a ż d y  zuch o d ­
da s w ó j czo łg  ż o łn ie rz o w i w  
je dn o s tce , do k tó re j p ó jd z ie  I  
d ru ż y n ą  sk ła da ć  życzenia .

22. I X .  — 28. I X .  o d b y w a ła  s ię  W  
C ie p lic a c h  o g ó ln o p o ls k a  n a ra d a  n a ­
m ie s tn ik ó w  z u c h o w y c h ,  n a  k tó r ą  
w y je c h a ła  20-o s o b o w a  d e le g a c ja  c h o  
r ą g w i  s z c z e c iń s k ie j.  W  t r a k c ie  n a ­
r a d y  in s t r u k to r z y  s z c z e c iń s c y  o p r ą  
c o w a l i  m a te r ia ły  d o  n o w e j  s p ra w n o  
ś c i p n . „ P a n c e r n ia c y ”  o ra z  k o n ­
c e p c ję  r e g u la m in ó w  g w ia z d e k  zu­
c h o w y c h .

i  *  i
D r u ż y n o w i d r u ż y n  m ło d s z o  h a r c e r ­

s k ic h  c h o r ą g w i p r z y g o to w u ją  s ię  d o  
c e n t r a ln e j  k o n fe r e n c j i  m e to d y c z n e j,  
p o d c z a s  k t ó r e j  z o s ta n ą  p o d d a n e  a -  
n a l iz je  w y n ik i  p r a c y  p r z o d u ją c y c h  
d r u ż y n  Z H P . Z  n a s z e j c h o r ą g w i a -  
n a l iz ie  z o s ta n ie  p o d d a n y  m . i n .  
s zczep  „ K o m a n d o s ó w ”  o ra z  h a r c e r ­
s k i  te a t r z y k  la lk o w y  „ Z u c h ” .

N a c z e ln ik  Z H P , h m . W ik t o r  K i -  
n e c k i  p r z y z n a ł  n a jw y ż s z e  o d z n a c z e ­
n ia  o r g a n iz a c j i  „ Z a  z a s łu g i d la  
Z H P ”  n a s tę p u ją c y m  in s t r u k to r o m  
n a s z e j c h o r ą g w i:  h m . R y s z a r d o w i 
K O W A L S K IE M U , h m . K a z im ie r z o ­
w i  J A S K O T O W I o ra z  h m . M a r ia n o  
w i  S Ł A W IŃ S K IE M U .  „ Z a  z a s łu g i 
d la  Z H P ”  z o s ta n ie  ró w n ie ż  w rę c z o ­
n e  h a r c e r s k ie m u  te a t r z y k o w i  l a l k o  
w e m u  „ Z u c h ” .

W  p a ź d z ie r n ik u  b r .  w  s a la c h  K W  
P Z P R  o d b ę d z ie  s ię  Z lo t  M ło d y c h  
P r z o d o w n ik ó w  N a u k i  i  P r a c y  S p o­
łe c z n e j .  W ś ró d  400 u c z e s tn ik ó w  z lo  
t u  z n a jd z ie  s ię  110 c z ło n k ó w  d r u ż y n  
s ta rs z o h a rc e r s k ic h  i  m ło d z ie ż o w y c h  
k r ę g ó w  in s t r u k to r s k ic h .  10 n a j le p ­
s z y m  w  p r a c y  h a r c e r s k ie j  s z k o ło m  
z o s ta n ą  w rę c z o n e  p r o p o rc e  p r z e ­
c h o d n ie , a  u c z e s tn ic y  z lo tu  o t r z y ­
m a ją  p a m ią tk o w e  p la k ie t k i .

•  *  *
W e  w s z y s tk ic h  h u fc a c h  c h o r ą g w i 

z a k o ń c z y ło  s ię  s z k o le n ie  d r u ż y n o ­
w y c h ,  p r z y g o to w u ją c e  d o  r e a liz o w a  
r . ia  a k c j i  „ A u r o r a ” . P ra c ą  d r u ż y n  
c h o r ą g w i k ie r u je  s z ta b  w o je w ó d z ­
k i ,  w  s k ła d  k tó r e g o  o b o k  in s t r u k t o  
r ó w  Z H P  w c h o d z ą  p r z e d s ta w ic ie le  
Z W  T P P R , Z W  Z B o W iD ,  W iM B P , 
W D K , r e d a k c j i  „ K u r ie r a  S z c z e c iń ­
s k ie g o ” , K W  M O , W o j.  O b . K o m ite  
t u  O c h ro n y  P o m n ik ó w  W a lk i  i  M ę ­
c z e ń s tw a  o ra z  Z W  L O K .
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J a c e k  i W a c e k  
w  akcji „A urora”

C ic h u tk o , a by  n ie  p rzeszkodzić , w ś liz n ę liś m y  s ię  do h a r -  p rz e rw a ć  d ru ż y n o w y , bo  n a j-  
c ó w k i,  gdzie  o b ra d u je  „s z ta b ”  d ru ż y n y . Na „ta p e c ie ”  —  a k c ja  p ra w d o p o d o b n ie j R ada D ru ż y -  
„ A u r o r a ” . N a s ta w ia m y  / „s łu c h y ”  c ie k a w i ja k  w  p ra k ty c e  n y  n ie  s k o ń czy ła b y  się w  d n iu  
ro z w ią z u je  się to  pow ażne  za dan ie . dz is ie jszym .

♦  ♦  ♦  •  *  *  ♦  - poMust:<?w

•„.R oboty h u k ,  a czasu m a ło  
to  g łos p rzyb oczn eg o , w  k tó  

r y m  d a je  się odczuć ty le ż  t r o ­
s k i,  co z a k ło p o ta n ia  —  a ja  p ro  
p a n o w a łb y m  n ie  „k u c a ć ”  syste ­
m e m  pan a  za jąca  ty lk o  zabrać 
s ię  do dz ie ła ... W  ty m  m o m e n ­
c ie  n a s tą p iła  p rz e rw a , k tó rą  
n a ty c h m ia s t w y k o rz y s ta ł W a ­
cek.

—  J a c u n iu  tu  n ie  rzecz w  za­
g rz e w a n iu  do b o ju , tu  trze ba  
fa k ty c z n ie  coś z ro b ić . „G e k a ”  
o b d a rz y ła  nas d u ż y m  z a u fa ­
n ie m  s ta w ia ją c  p rze d  n a m i „d o  
ro s łe ”  zagadn ien ie . „A u ro ra ”  
to  sp ra w no ść  d la  nas i  zadan ie  
p rz e k a z a n ia  w  sposób c ie k a w y  
n a b y te j w ie d z y  in n y m , a p rze d  
za c n y m  g ro n e m  k o le g ó w  fason  
n a le ż a ło b y  u trz y m a ć .

—  U w a ż a m , że p o  t y m  p r z e p ię k ­
n y m  u z a s a d n ie n iu  w a g i z a g a d n ie ­
n ia ,  m o ż e m y  z a l ic z y ć  s o b ie  r e m is ,  
b o  t y  te ż  n ie w ie le  w n io s łe ś  d o .. .  
D a ls z a  część w y p o w ie d z i  J a c k a  z o ­
s ta ła  p r z e rw a n a  p rz e z  Z b y s z k a  — 
n a jm ło d s z e g o  z  z a s tę p o w y c h , k f ó r y  
p o d c z a s  t r w a n ia  t r a d y c y jn e g o  ju ż  
d ia lo g u ,  u w a ż n ie  s tu d io w a ł  „ D o d a ­
t e k  s p e c ja ln y  s z ta b u  G K  Z H P  a k c j i  
„ A u r o r a ” .

—  M o im  z d an ie m  n a le ż a ło b y  
Z ro b ić  to  ta k  —  ka żde m u  z za­
s tępów  dać do w y b o ru  ( lu b  d ro  
gą lo s o w a n ia ) je de n  z p o d a ­
n y c h  p rzez  sztab  te m a tó w . N p . 
ja  w z ią łb y m  d la  naszego za­
s tęp u  n r  2 —  „W ie  ja k a  p a r t ia  
b y ła  o rg a n iz a to re m  i  p rz e w o ­
d z iła  R e w o lu c j i P a ź d z ie rn ik o ­
w e j,  p o t ra f i  o po w ie d z ieć  k ie d y  
ta  p a r t ia  p o w s ta ła ” . Z a da n ie  
nasze p o le g a ło b y  na  o p ra c o w a ­
n iu  tego  za ga dn ie n ia  z pom ocą 
ro d z ic ó w , n a u c z y c ie li lu b  s ta r­
szych k o leg ó w  (n ie kon ie czn ie  
h a rc e rz y ) , no i  o czyw iśc ie  do­
s tę p n e j l i te r a tu r y  w  ta k i  spo-

. sób, ażeby p ó ź n ie j m ożna  b y ło  
z e b ra n y  m a te r ia ł c ie k a w ie  
p rz e d s ta w ić  in n y m  zastępom .

—  W ie c ie ,  że te n  Z b y s z e k , to  n a m  
s ię  u d a ł,  m a  c h ło p a k  g ło w ę  na  
p r z e d łu ż e n iu  tu ło w ia  z u p e łn ie  f a ­
c h o w o  o sa d zo n ą .

P ro s z ę  n ie  p r z e ry w a ć ,  s k a r c i ł  W a c  
k a  d r u ż y n o w y .

—  M y ś lę , że ta k ie  z d o b y w a ­
n ie  w ie d z y  —  k o n ty n u o w a ł 
Z b y s z e k  —  p rz y  je dn o czesn ym  
za an ga żo w a n iu  ca łego  zespołu 
—  zastępu  i  n a jb liż s z e g o  o to ­
czen ia , n ie  ty lk o  pom oże nam , 
a le  i  w p ły n ie  na rozszerzen ie  
k rę g u  z a in te re sow an ych .

—  B ra w o  Z b yszek ! —  te ra z  
J a ce k  n ie  w y trz y m a ł,  a by  n ie  
p o d k re ś lić  s w o je j a k ty w n o ś c i.

—  M y  c h ę tn ie  w z ię l ib y ś m y  ja k o  
te m a t  —  „ P O T R A F I  O P O W IE D Z IE Ć  
O  P O W S T A N IU  W  Z S R R  L U D O W E  
G O  W O J S K A  P O L S K IE G O ” . P r o p o ­
n u je ,  a b y  do  te g o  je s z c z e  k a ż d y  za ­

s tę p  o p r a c o w a ł  z w ią z a n y  z te m a te m  
p u " k t  p r o g r a m u  o g n is k a .

M o ja  „ w ia r a ”  k la w o  ś p ie w a  „ O -  
k ę ”  — p o s ta ra m y  s ię  n a w e t  z in s c e -  
n iz o w a ć  tę  p io s e n k ę , to  b ę d z ie  b a r ­
d z ie j  a t r a k c y jn e .  W ie c ie  j a k  to  m o ­
że b y ć  c ie k a w ie ,  k ie d y  W o jte k  z 
L e s z k ie m  c a ło ś ć  e le g a n c k o  p o w ią ż ą  
k o n fe ra n s je rk ą ?  — w t r ą c i ł  z a s tę p o ­
w y  „ W o p is tó w ” .

—  Z a p ro s im y  i  ty c h  n ie z o r-  
gan izo w a nych ...

—  N a  p ew n o  p rz y jd ą  ro d z i­
ce, żeby zobaczyć ja k  w y p a d ła  
w s p ó łp ra c a  na  s ty k u  d om  —  
d ru ż y n a .

—  W iec ie , że to  będzie  n ie  
t y lk o  c ie ka w e , a le  i  e m o c jo n u ­
ją ce .

P o w s ta łą  w rz a w ę  m u s ia ł

— P e w n e  z te g o  je s t  je d n o  — za ­
b r a ł  g lo s  K r z y s z to f  —  że p r o je k t  
Z b y s z k a ,  j a k  sąd zę , w s z y s tk im  p r z y ­
p a d ł  d o  g u s tu . G r o m k ie  t . . .a . . .k . . . !  
b y ło  je d y n ą  o d p o w ie d z ią .

— W o b e c  te g o  p ro s z ę  w y b ie ra ć  n a ­
s tę p n e  te m a ty ,  a  ja  ze  s w e j s t r o n y  
p r o p o n u ję ,  a b y  z a s tę p y  n a p is a ły  j e ­
szcze p o  k i l k a  l i s t ó w  d o  n a s z y c h  
p r z y ja c ió ł  — p io n ie r ó w  r a d z ie c k ic h .  
A d re s y  m o ż n a  u z y s k a ć  w  K lu b ie  
T P P R , K o m e n d z ie  C h o rą g w i,  lu b . . .  
z re s z tą  na  p e w n o  w ie lu  z w a s  ju ż  
ta k ą  k o re s p o n d e n c ję  p r o w a d z i .

Dalszego p rze b ie g u  o b rad  n ie  
b ęd z ie m y  w a m  p rze ka zyw a ć , 
a le  ra d z im y  ro zw a żyć  to , o 
czym  ta k  zaw z ię c ie  d y s k u to w a ­
l i  n as i s ta rz y  z n a jo m i.

A Z Y M U T

Gazetka - plebiscyt
K a ż d y  zastęp o trz y m u je  t r z y  

p y ta n ia . A b y  na n ie  o d p o w ie ­
dzieć, trz e b a  sięgnąć do  pod ­
rę c z n ik ó w , do  m a te r ia łó w  p ra ­
sow ych  w  z w ią z k u  z 50 ro c z n i­
cą, lu b  p rz e p ro w a d z ić  ro z m o ­
w y  z d o ro s ły m i lu d ź m i z n a ją ­
c y m i dane s p ra w y .

Z e b ran e  in fo rm a c je  i  w ia d o ­
m o śc i zastęp  m a  p rz e d s ta w ić  
na k a rc ie  usta lonego  fo rm a tu .  
K a r ty  czte rech  zastępów , n a k ­
le jo n e  o bok  s ieb ie  na  d użym  
a rk u s z u  tw o rz ą  gaze tkę. O bo k  
ty c h  o p raco w a ń  w y w ie s z a m y  
in fo rm a c ję  d la  c z y te ln ik ó w  np. 
t e j  tre ś c i:  „D R O D Z Y  C Z Y T E L ­
N IC Y ! O b e jrz y jc ie  i  oceńcie  
naszą gaze tkę. K tó r y  zastęp, 
W aszym  zd an ie m , n a jle p ie j i  
n a jc ie k a w ie j w y k o n a ł swe za­
dan ie?  Za  k i lk a  d n i z a p ro s im y  
Was na  p le b is c y t i  p o p ro s im y  
o w ska zan ie  n a jle p szych  
„ D Z IE N N IK A R Z Y "  w ś ró d  n a ­
szych za s tępów ” .

P le b is c y t może p rzeb iegać  
nas tę pu ją co : zastępy u s ta w ia -

S ły n n a  „ A u ro ra ”  p rz y  N abrzeżu  N e w s k im  w  L e n in g ra d z ie

"Piosenka o
m u z y k a  —  W . B ła n te r  
s ło w a  —  M . G o lo d n y j 
t łu m a c z e n ie  —  L .  P a s te rn a k

T e m p o  m arsza .

G oomąT  oddzia ł Z d a le k a  SzedT kn e ^a m  rz e k

pod izerucrym  sztandarem Sam do^odca  s z e d ł.

C ią g n ą ł o d d z ia ł z  d a le k a , szed ł b rze ga m i
rze k .

P od  cz e rw o n y m  sz tan d a rem  sam  dow ódca
szedł.

G ło w a  je go  w  bandażach. Jedz ie  rz e k ą
w p ła w .

K rw a w e  ś la d y  zo s ta ły  w ś ró d  w ilg o tn y c h
tra w .

H e e e j! W śród  w ilg o tn y c h  tra w .

„S ką d że  c h ło p c y , jesteśc ie , k to  p rze w od z i
W a m ?

K to  p od  w a szym  sz tan d a rem  ra n n y
nap rzó d  gna?”

„M y  o w o ln ość  w a lc z y m y , c h ło p s k i na nas
s tró j,

p a r ty z a n c k ie  o d d z ia ły  Szczors p ro w a d z i
w  b ó j.

H e e e j! Szczors p ro w a d z i w  b ó j” .

T ę  p iosenkę  m ożna w łą c z y ć  
do p ro g ra m u  o g n iska  „H A R -  
S E R S K I P O K Ł O N  R E W O L U ­
C J I” . M e lo d ii i  te k s tu  będzie  
s ię  m ożna nauczyć na  I I I  H a r ­
c e rs k im  S p o tk a n iu  z P iosenką , 
k<óre o rg a n iz u je  8. X .  b r .  w  
P a łacu  M łod z ie ży  (godzina  
17.00; sa la  te a tra ln a ), M ło d z ie ­
ż o w y  K rą g  In s t ru k to r s k i T e a ­
t r z y k u  L a lko w e g o  Z U C H . Na 
s p o tk a n iu  p rz e w id z ia n a  je s t 
ró w n ie ż  n a u ka  p io s e n k i p t. 
„P IE Ś Ń  P O Ż E G N A L N A ”  o p a r­
te j  na  m e lo d ii szk o c k ie j.

G ło«* m a  u kadm ach . Jedzie n e U  up*“ "

KrHQhie siady ¿ostały \srcJ utlqoKyeli tra tf
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Wg- € - ej I Hśrod Ht ięotnych trau.

Julcie fo miasto?
W  gazetce „A U R O R Y ”  w a rto  

zam ieszczać np. co ty d z ie ń  opis 
in ne g o  m ias ta  ZS R R . K to  z o p i 
su p o t ra f i  o dp ow ie dz ie ć  o ja ­
k ie  m ia s to  chodzi. O to  p rz y k ła ­
d o w y  o p is  S ie lc :

M ia s to  nad  O ką , ta k ie  ja k  
w ie le  m ias t. A le  d la  nas szcze­
g ó ln ie  b lis k ie . W  je go  o k o lic y , 
w  m a ju  1943 ro k u  u tw o rz o n a  
zosta ła  I  D y w iz ja  P ie c h o ty  im . 
T . K ośc iuszk i.

„M in im u m  m orskie“

fCrąinwfiik
„A urora“

K a ż d y  k to  s łysza ł o „A u  
ro rz e ” , w ie  że og ień  tego 
k rą ż o w n ik a  s k ie ro w a n y  na 
P a łac  Z im o w y  w  P io tro g ra  
dzie  (L e n in g ra d z ie ) d a ł 7 
lis to p a d a  1917 ro k u  syg na ł 
do w y b u c h u  R e w o lu c j i Paź 
d z ie rn ik o w e j. A  o to  garść 
in n y c h  in fo rm a c j i:

„A u ro ra ”  zosta ła  w o d o ­
w a na  w  ro k u  1903. W  ro ­
k u  1905 b ra ła  u d z ia ł w  b it  
w ie  pod C usz im ą  w  w o j­
n ie  ro s y js k o - ja p o ń s k ie j.  W  
tra k c ie  r e w o lu c ji w s ła w fla  
się osłan iam iem  m o s tów  
na N e w ie , p rz y  p rz e p ra w ie  
o d d z ia łó w  G w a rd ii C ze r­
w o n e j.  W  ro k u  1923 zosta 
ła  p rz e m ia n o w a n a  na  s ta ­
te k  sz k o ln y , a le ju ż  w  I I  
w o jn ie  ś w ia to w e j zaszła 
kon ieczność  w łą cze n ia  je j  
do o b ro n y  p rz e c iw lo tn ic z e j 
L em ing ra d u . O d ro k u  1948 
s łu ży  ja k o  m uzeum . Z a cu ­
m o w a n a  p rz y  nab rzeżu  
N e w s k im , je s t w ła sn ośc ią  
L e n in g ra d z k ie j S zko ły  W o j 
s k o w e j im . N a c h im o w a .

T u rn ie j
krasomówców

‘  Z a p ra s z a m y  n ie w ie lk ą  l ic z b ę  g o śc i 
n a  w ie c z o re k  o  n a z w ie  „ H A R C E R ­
S K A  M U Z Y K A  I  A K T U A L N O Ś C I” . 
P r z y g o to w u je m y  a d a p te r  i  p ł y t y  z 
r a d z ie c k im i  m e lo d ia m i,  z a ró w n o  z 
m u z y k i  k la s y c z n e j ,  lu d o w e j  j a k  ro z  
r y w k o w e j .  M ię d z y  p o s z c z e g ó ln y m i 
u t w o r a m i m u z y c z n y m i ( lu b  ic h  f r a g  
m e n ta m i w y s tę p u ją  k o le jn o  u c z e s t­
n ic y  T U R N IE J U  K R A S O M Ó W C Ó W , 
k tó r z y  w  cza s ie  t r z e c h  m in u t  m a ją  
w  in te r e s u ją c y  sp o só b  p rz e d s ta w ić  
d o w o ln ą  c ie k a w o s tk ę  z ż y c ia  Z S R R  
( n a j le p ie j  w  ję z y k u  r o s y js k im ) .  G o ś  
c ie  o t r z y m u ją  u p r z e d n io  k a r tę  z n a ­
z w is k a m i k o le jn o  w y s tę p u ją c y c h  
„ k r a s o m ó w c ó w ”  i  p r z y  ic h  n a z w i­
s k a c h  w y s ta w ia ją  „ o c e n y ”  —  i lo ś ć  
p u n k t ó w  o d  0 d o  5.

ją  s ię  w  sz y k u  w  cz te rech  ro ­
gach s a li: K a ż d y  z  gości s ta je  
obok tego zastępu', k tó r y  je g o  
zd an ie m  n a jle p ie j w y k o n a ł swo  
je  d z ie ń ń ik a rs k ie  żądan ie . P rz y  
b oczny o b licza  w y n ik i  p le b is ­
c y tu . A le  to  jeszcze n ie  w szys t 
kó . D ru ż y n o w y  w y b ie ra  t r z y ­
osobowe de legacje  spośród go­
ści g ło s u ją c y c h  na  poszczegól­
ne zastępy. M a ją  o n i o d p o w ie ­
d z ieć  na  dum  p y ta n ia  zw ią z a ­
ne z tre ś c ią  o p ra co w a n ia  tego  
zastępu, na  k tó r y  o d d a li s w ó j 
głos. B ędz ie  to  s p ra w d z ia n , 
czy gaze tka  b y ła  ty lk o  og ląda ­
na, czy też  i  czy tana .

O cen ia  się łą c z n ie : liczb ę  u -  
z yska nych  g łosó w  i  u m ie ję t­
nośc i zachęcan ia  c z y te ln ik ó w  
do c z y ta n ia  swego o p ra c o w a n ia  
w  gazetce.

A  o to  p rz y k ła d o w e  p y ta n ia  
d la  je dn e go  zastępu:
1. J a ką  p o w ie rz c h n ię  m a  te r y ­

to r iu m  ZSRR? P rz y  pom ocy 
k w a d ra tó w  lu b  p ro s to k ą tó w  
p o ró w n a jc ie  obszar ZS R R  z 
obszarem  C h in , U S A , F ra n ­
c j i  i  P o lsk i.

2. C zym  się  ró ż n i ko łcho z  od 
sowchozu?

3. W y k o n a jc ie  ła d n ą  i u ła tw ia ­
ją c ą  z a p a m ię tan ie  ta b e lk ę  
lo tó w  k o sm iczn ych  ra d z ie c ­
k ic h  a s tro n a u tó w .

P y ta n ia  o p ra c o w u je  o czyw iś ­
cie R ada D ru ż y n y .

...Ktoś cieki 
na twój list

W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  p a ź d z ie rn i ­
k a  u k a ż ą  s ię  n a  u r z ę d a c h  p o c z to ­
w y c h  h a s ła :  „ L i s t y  z b l iż a ją  lu d z i  i  
n a r o d y ” , „ P a m ię t a j ,  k to ś  o c z e k u je  
tw o je g o  l i s t u ” . H a s ła  te  o g ło s z ą  M ię  
d z y n a r o d o w y  T y d z ie ń  P is a n ia  L i r  
s tó w  i  D z ie ń  Z n a c z k a  P o c z to w e g o .

W ła ś n ie  w  t y m  r o k u  m i ja  10 la t ,  
o d  c h w i l i ,  g d y  w  k a n a d y js k im  m ie ­
ś c ie  O t ta w a  z je c h a ło  s ię  k i l k u d z ie ­
s ię c iu  s y m p a ty c z n y c h  p a n ó w  i  w y ­
m y ś l i ło  „ c o ś  ta k ie g o ” . B y l i  to  p r z e d  
s ta w ic ie le  z a rz ą d ó w  p o c z t ró ż n y c h  
k r a jó w ,  k t ó r z y  z e b r a l i  s ię  n a  o b r a ­
d a c h  Ś w ia to w e g o  K o n g re s u  P o c z to ­
w e g o . „ T y d z ie ń ”  p o s ta n o w io n o  o r ­
g a n iz o w a ć  c o ro c z n ie  w  p ie rw s z e j  
d e k a d z ie  p a ź d z ie rn ik a ,  p o n ie w a ż  
w ła ś n ie  o  t e j  p o rz e  w  r o k u  1874 p o  
w o ła n o  d o  ż y c ia  p ie rw s z ą  m ię d z y ­
n a ro d o w ą  o r g a n iz a c ję  —  Ś w ia to w y , 
Z w ią z e k  P o c z to w y .

M o ż e  z u c h y ,  k tó r e  z d o b y w a ją  w ła S  
n ie  s p ra w n o ś ć  „ L is to n o s z a ”  z a in te ­
r e s u ją  s ię  p is a n ie m  l is t ó w  d o  z n a j®  
m y c h  i  n ie z n a jo m y c h .  J a k a  to  d o ­
b r a  o k a z ja  d o  z d o b y c ia  n o w y c h  
p r z y ja c ió ł ,  d o  w y m ie n ia n ia  z n a c z ­
k ó w ,  a  p rz e d e  w s z y s tk im  d o  u c z e s t­
n ic z e n ia  w  ta k  p ię k n e j  i  c ie k a w e j  
m ię d z y n a r o d o w e j  im p r e z ie .

A  m o ż e  k to ś  w  „ t y g o d n iu ”  n a p i­
sze d o  na s?  C z e k a m y !

Ku uwsdie!
r ia n u ją c  p ra cę  d ru ż y n y  na  

n a jb liż s z y  m ies ią c  w a r to  p a ­
m ię ta ć  o n a s tę p u ją c y c h  d a ta c h : 

3. X . —  X  ro czn ica  w y s trz e  
le n ia  w  ZS R R  p ie r ­
wszego sztucznego 
s a te lity ,

$  7. X .  —  X X I I I  ro c z n ic a  w y  
d a n ia  D e k re tu
P K W N  o u tw o rz e ­
n iu  M i l i c j i  O b y w a -

O  12. X . — D z ie ń  W o js k a  P o l-' 
sk iego  (24 ro c z n ic a  
b i tw y  p od  L e n in o ) , 

4 } 16. X .  —  25 ro czn ica  b o h a te r 
s k ie j ś m ie rc i 50 b o ­
jo w n ik ó w  o w o l­
ność, w  w ię k s z o ś c i 
c z ło n k ó w  P P R  i  
G L , pow ieszo n ych  
w  W a rs z a w ie  p rzez  
h it le ro w c ó w ,

^  24. X .  —  22 ro c z n ic a  p o w s ta ­
n ia  O N Z .

Haszym zdaniem
P le b is c y t  o r g a n iz u je m y  w  ten, sp o ­

s ó b , że z u c h y  lu b  h a rc e rz e  z g ła s z a ­
ją ,  n a jp o w a ż n ie js z e  ic h  z d a n ie m , o -  
s ią g n ię c ie  Z S R R . P r z y b o c z n i  s p is u ­
ją  w s z y s tk ie  zg ło s z o n e  s p r a w y ,  p®  
c z y m  p r z y s tę p u je m y  d o  k o n k u r s u ,  
k t ó r y  p o le g a  n a  ty m ,  że w s z y s c y  
z g ła s z a ją c y  n p  lo t y  k o s m ic z n e , c z y  
s u k c e s y  s p o r to w e  b ę d ą  w  c ią g u  p ię  
c iu  m in u t  m u s ie l i  w y k a z a ć  s ię  ja k : 
n a jw ię k s z ą  i lo ś c ią  i n f o r m a c j i  z d a ­
n e j  d z ie d z in y .  P o  o b l ic z e n iu  i lo ś c i  
p o d a n y c h  w ia d o m o ś c i t y p u je m y  
t r z y  n a jb a r d z ie j  z n a n e  w  n a s z e j d r u  
ż y n ie  o s ią g n ię c ia  Z S R R  i  d ro g ą  g ło ­
s o w a n ia  r o z s t r z y g a m y  k o le jn o ś ć  u -  

m ie s z c z e n ia  ic h  n a  l iś c ie .


